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:JłlrO• p~fll f 
5 stopni ponłieJ siera. 

L6di, 21 grudnia. 
Zgodnie z za.powiedzią PIM-a, dziś 

dał się odczuć pewien spadek mroZ'tl. W 
pierwuym rzędzie ustał mrotny wiatr, 
nadto .rtęć w termometrze stale się pod
nosi. 

Dz.i§ o godz. 8 rano temperatura wy
n<>siła jesz.cze 7 stopni poni:ief zera, o 
9-ei - podniosła aję do 6 s.łqpni, o 10-ej 

I- term<>metr wskaiyw al 5 stopni. T em 
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Sieci 'ledztwa · omotał zbira . 
• 

Policjo jesi no iropie 1norder1:u b. p. Hrólo. 
ł..6dź, 21 grudnia. kich wiadomości, tyczących się tej zbro I Jak a.am komunSkullłf po zwe>Weniu W urzędzie śledczym codziennie od~ 

Społecze6stwo łódzkie nie ochłonęło dnL Kukulskiej l Malinowskiego śledztwo bywają się konfrontacje i badaaia osób 
Jeszcze po strasznej zbrodni dokonanej • • podejrU111ycb o współudział w zbrodni. 
w noc ao.botn.ią w domu przy Alejach 1 Nie należy wątpić, Iż w najbliższym wkroczyło na zupełnie nowe t«Y• Policja przedewszy!Jlkiem bada wszyst 
Maja 15. czasie władze. całkow}cie wyświ~tl'ł za- Nie możemy leszcze w teł chwili po- kie osoby podobne do sprawy mordu. 

L6di z niecierpliwością oczekuje wy- lladkę mordu 1 zbrodniarz z~ ujęty. dać do wiadomości Czytelników nowych Niezależnie od śledztwa prowadzone 
nik6w śledztwa p<>łicyjn$ i ujęcia Władze zapewni.aią nas, iż wydadzę okoliczności zbrodni, które bezwzględ- go w Lodzi, władze dokonują energicz
zJ;>rodniarza. Konfiskata W!l'Zystkicb komunikat prasowy w którym ujawnią nie ułatwiają policji dalszy pościg za nycb poszukiwań na terenie Żyrardowa, 
pism łódzkich,, które podały pewne szcze wszystkie szczęf!6ły dotychczas ukrywa zbrodniarzem i jedynie możemy wyrazić gdyż istnieją pewne poszlaki, iż morder
i6ty w sprawie tajemniczego mordu, 

1 

ne przed opinią publiczną. Komunikat przypmrzczenie. iż obecnie ujęcie mor-

1 

::a pochodził z t~o miasteczka, ma tam 
zwiększyła jeszcze zainteresowanie spo ten ukatże się dopiero po araittowaniu de:rcy jest prawdopodobnie kwestją kil- znajomych i możliwe, że tam właśnie • 
łeczeństwa, pozbawionego obecnie wszel aprawcy zbrodni. ku dni. krywa się przed policją. 

' .~ - . „ 1 • ' , J'. I • „ , r... ~ I ' I • ' : ; j - : : .. ' .r ~ • • ' 't: ~ir I. ! • .' • '. • -. 

1łJlamąDJacu na poczde. I !DDJaj popi-morderOJ 
topem ich pudłu znaczki poc:ziowe skazani po 12 lai c:l~żkiedo wi~zienla. 

i drobna do'fóW'kO. Równe, 21 grudnia. gdy jednak ten kategorycznie tądaniu 
l..ódź, 21 grudnia. Dziś rano. gdy władze p0eztowe za- Na przedmieśctu Krzem.iedca zamiesz ich odmówił postanowili go zamordować 

Dzff w gOdzfnach pOrannych władze w1adomlły policję o włamanilu, zostało kiwał niejaki Maksym Jarmusiewicz, sta W tym celu omówiwszy w miesz.knaiu 
policyjne zostały zawiadomione o wła- wszczęte dOchodzenie. potfcja odnalazła rzec 88-letni bard-zo bogaty który dwie Nalewajiki, ze sługą cerkiewnym Szaga
manfu do urzędu pOcztowego. w pOJu przy ulicy Dworskie) rozbitą ka- swoje córiki wydiał zamąi za popów pni- nem cały plan, przy pomocy jego wyna-

W trzyp'ętrOweJ kamienicy przy utT· setkę. w której oczywiście nie było Jut w<>sławnych: Stefa.n.a Wesołowskiego i jęli ni.ejakiego Zosima FranczWia, który 
cy DworskleJ 10 na parterze w trzypO- znaczków p<>cztowych. Dmuka Nalewajkę. Ci chcieli koniecznie miał dook,ooać m0trdu. Ten znowu przy-
kojOwym Jokalu mieści się oddział pOcz- Pościg za włamywaczami trwa. przyjść w posiadanie mają.tku teścia, brał sobie do pomocy nieiakiego Mari.ana towy. My~ę i niebawem ziawil się uzbrofo. 

Ubległef nocy niewykryci dotycb- ny w siekierę pod d<>mem Jarmusiewi-
czas wramvwacze wyrwa1i desfd z par- "'ondl}D pOdlDiDOIJJODIJ cza. kanu, okalalacesw wspOmmaną kamieni- .Z,j • Była ciemna noc Myszko Wit;zedł :ło 
ce I w ten sposób dOstall słe na podwó- Dalsze W'gbuc:hg •q nieuniknione. miesillkania starca i wrwołał go na d~ór, 
rze. p0czem przy pomocy pOdrObionvch • . pod p<>z<>rem, że przy1echała chora iego 
kluczy otworzyli drzwi wejściowe urze- Londyn, 21 grudnia. I nocą i dziś nad ranem nastąprto jeszcze I córka. J.armusiewicz, nie przeczuwając 
du .,ocztowego I wtargn,,.fi do wnętrza (Telegram wł. „Expressu") kilka dość znacznych wybuchów gazu. niczego złego , wysa:edł, a wówczas Fran ... . . Z powodu gwałtownego wst_rząsu zosta- czuk ciąg go siekierą w głowę tak si.IJDie, 
JOkalu. W dmu wczoraJszym zostat catv ty naruszone fundamenty wielu domów. że meszczęśliwy starzećwyzfonąłn.a miej 

Urzędnlcy pnC'T.fowł OO ukOtk''lenht Londyn wstrząśnięty wybuchem gazu Na rozkaz pol icji mieszkańcy opuścili 1za scu ducha. Sąd, który wczoraj roz;paky
pracy zabierają ze sobą lłsty wart0ścio- spowodowanym pękniec·em n;try ~3.ZO· groione budynki. Mimo przedsięwz.ie- wał tę siprawę skazał b. popów, Wes()lo
we oraz cała gotówkę z kasy, to też wła wej. Niestety nie obeszło się tylko na tych wszelkich środków ostrożności, wy ws.kiego i Nalewajlkę na 12 l,at c. w., zaś 
mywacze musłeti się zadowoJnić bardzo tym jednym wybuchu. Wczoraj późną buchy powtórzą się niewątpliwie. Sz.a~ana .na 4 lata ciężkiego więzienia. 
skromnym łupem. 

Skradli onł kasetkę, w któref zna'dO
wały słe znaczki oOcztowe na sumę 800 
złotych. oraz drObna sume w 2ot6wce. Samobójstwo milionera wiedeńskiego 

flvnna alil.orfla, :Jllarja (Jrsfla, DJif!d•iala 
o ~arniara1,fi SOD106ójt,~1J(,fi pr~ł!IDIJSIODJ(O. 

Lód~fli 
słod~i~i 

ares•fouonv .,., ll'OrS~Oll'• Wiedeń. 21 grudnia. w:ec wiedeński dr. J~ljus: Korit~h~mer, I iż zamierza po~ełnić saryio.bójstwo. Wó-
..,1 1%' 'Zr (J Znainy wiedeński m!Uoner, oraz wiei- który z powodu pode1rzen1a o udz1at w wczas jednak nie przywiązywano do te-

5" em ~ . .1a. • ki przemysłowiec, dr. Jul:usz l(orltschO· aferze przemytniczci umknął do Konstan go większego znaczen ia. W kołach fi-
Lódź, 21 grudnia. I ·r b6' t · · b l tynopola, popełnil tam dziś w przystępie n::nsowych 1• towa,rzyskich Wiedn1.·a, w Amachu PKO. przy ul. Jasnei' dy- ner. pope ni samo JS wo, pomewaz y 

tumy :..ywiadowca zauważył pewnego zawikfa,ny w większą aferę przemy~a- Obłędu samobójstwo. gdzie Kor tschoner cieszył się wielkiem 
0$0bnika ,który Z1bliżył się następnie do nia różnych trucizn. O zamiarze popd- Wiadomość o tern otrzymała t recka poważaniem. wiadomo.;ć o jego samobój 
kiosku z gu.etami i stanął obok woż,ne- nienia samobójstwa don · ósł poprzed:1io ambasada w Wiedn iu, która zakomuni- stwie wywołała niebywałą sensację. 
go Michała Wypy<:ha (Madaliństkiego znanej aktorce filmowej Marji' Orskiej kowala o tern rodzinie Koritchonera. Motywów samobójstwa doszukują s;ę w 
52), licząceg() pieniądze. Nagle woźny oraz jednemu z wiedeńskich ad woka- Przed kilku tygodniami Koritsc.honer tern .. ~ż Koritschoner był nałogowym 
zaczął krzyczeć: „Trzym.ajde zfodziejal" tów. w drodze z Budapesztu wystosował li- morfinist•ą•. •••••••••-
Nieznajomy, który usiłował skraść woź- Berlin, 21 gmdni. sty poże2'nalne do swego adwokata wie-
nemu kilka p.aczek banknotów, chowa. Dz1ennikf popołudniowe donoszą z deńskiego oraz do zna·nej atrystki dra- 2 iUll'e po,;fiodnie. 
ją<: je niez.nacZ1Die w gazetę, odskoczył od W 'ednia·: Znany milioner i przemysło- matycznej Marj1 Orskiej. którym donos•t Wczoraj wieczorem 23-let.nia Cecyl-
ki<>sku, a następnie zatrzymawszy się · z przy stole, uczął spokojnie wypełniać 1a g()rzówna (Piotrk<>wska 223), czysz-
dwa bla.nikiety wekslowe. Manewr ten cząc przy piecu futro benzyną, spowodo 
jedt>ak nie udał się, gdyż wywi.ad()wca 1 ' wała wybuch. Dz,iewczyna została ()gar-

1 
Swl~t·cWlllly· nu111•r nięta płomieniami. Na ratunek pośpie-hultaja zatrzymał ,i przeprowadził do ko „ .rr „.. _ „ saył jej znajomy 45-letni Tomasz Lewaó-

misarj.atu. Okazało się, że jest to przyby ski, który równieź został objęty ogniem. 
ły na gościooe wys,tępy z L<>dz:i, Ajzyk ,,REPUBLIKI•• Dopiero nadbiegli są5jedzi zdołali sizyb-
Lewikowfoz. . I ko ugasić pożar i zajęli się Zg()rz6wną i 

:Imielo ___;, eitotvno. ~;;ha~~rz~~~ny d()Ulali dość powat-

~tras•nv D'VpadeA na W macznla zwtekszonat Wezwane pogot<>wie udzieliło im po-
lofnisAu. 1 mocy Jekarslciej, 

Paryż, 21 grudnia. ObJC,OiCI UkcdO SIC ••• :f omo66jstDJo. 
'(Telegram wł. „Expressu") Ubiegłej nocy przy zbiegu ulic Dąbrowskłefo 

Lotnisko pod Paryżem było wczoraj W ROftlddZlłll„k i Narutowicza targnęła się na :tycie 27-letnia bez 
niejscem nieszcześliwego wypadku. .., • „ , dt')mna i bezrobotna Jćzefa Cerowska, wypij1jĄC 
Podczas startu samolotu, nie zdążył od- dnia :r, arudnla większą dozę esencji octowej Przechodnie wez· 
sunąć się na bok jeden z głównych me- I "'.ali ~o niej po~otowie, które desperatkę w 1ta. 
cha1ników i śmigło ścięło głowe nie- ! nie nieprzytomnvm przewhz.ło clo azpita.la w Ra-
szczęśl w emu. l "11m•••••••••••mmm•1'•rt•mmm-•••••••••, dogoszczu. 
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KTO JE8T ZDRODNIARZENł .. 
Ostatnia sensacja Wiednia przypomina morderstwó, 

dokonane na osobie b. p. Michała Króla. 
Tam jednak sąd skazał niewinnego człowieka. 

1flaj,ł111u •6rodniars prsvsnał si~ do li1inu po oałosseniu DJUroftu 
· " , na sali sqdoDJej. 

Wiedeń. 20 grudnia. 
Wiedeń przeiywał ostatn.o sensację 

kryminalno - sądową, pod wielu wzglę
dami 
przyp0minaJącą tragłczne morderstwo, 
dOkonane w ubieałym tygOdttiu na oso
bie b. p. A\ichała Króla, właściciela dOmu 

przy ułlcy Za wadzkieJ 36. 
Sensacja ta m iala jednak inny pod

kład i inne zakończenie. 

!TaJemnfese mor
der•fOJo. 

Na jednej z głównych utic w miesz
kaniu frontowem na U-em piętrze znal~
ziono pewnego wieczoru 
zamordowanea;o właściciela mleszkaoia 
68-letniego Rudolfa SzeJnkurca oraz 23-
letnią flme Lipscbitz, służącą, z raną 
J)Ustrzałową w okolicy brzucha. 

Służącą zdołano uratować, Szein
kurc natomiast zmarł natychmiast po 
wystrzale. W mieszkaniu wykryto ja

- ObOfe tyłem do pOkoju, marsz !.„ 
- krzyknął 'zbrodniarz. 

Szeinkurc i służąca wyk('lnal' roz
kaz. Gdy znaleth się w pokoju, zbrod
niarz kazał stanąć im przv ścianie i 
wskazać miejsce, gdzie 11kryk są pie· 
niądze. Sze nkurc wskazał na szafę. W 
chwili gdy zbrodniarz, zachowu;ąc 
wszelkie środki ostrożności zbliżał się 
do szafy, 
Szeinkurc zerwał się na~le z iąietsca z 
za1111arem przeszkodzenia grab11eżY lub 

też ucieczki przez kuchnię, 
lecz w tej samej chwili padł strzał i 
Sieinkurc zalany krwią runął na ziem i ę . 

:Elma, chcąc ratować swego pana, 
zerwała się również z m · eisca. Bandyta 

strzelił poraz drugi. 
raniąc ją ciężko w brzuch. Upadła na 
ziemię, tracąc przytomność. Co dalej 
było - nie w1i.e. 

.Bursche do w iny sie 
nie przyznał. 

Tweirdził stanowczo, że Elmy nic zna, 
że widzi ją poraz pierwszy w życiu, te 
Szeinkurca również nie zna, nigdy u nie
go w mieszkaniu nie był i 

morderstwa nie popełnił. 
Skonfrontowano go poraz drugi z Ei

mą. Służąca potwierdziła swe zeznania. 
- Tak, to on strzelał do mnie„. Po

zna!e te rękę„. I on był u mnie dwa razy 
••• To ten sam •.• 

Sąsiiadkia również nie przeczyta~ Wi
działa go dwa razy w kuchrii u Elmy. 

Dowody były aż nadto wyraźne, mi
mo to Buschke do winy się nie przyz
nawał i 

nie chciał czy też nie mógłwykazać 
sweao alibi. 

Gdy go pyt.a.no co robił krytycznego 
wieczoru, gdZI.e był i t. d. - odpow!a-

:J{ I~ 6U~ m~rd~reqł dał~ Tego powiedzie; nie mogę.„ 
. Ta~1e zeznania zł?zyła słuz~ca Elma Dla wszystkich było jasnem, że mor-

~lady włamania, Lipschitz. Bandyty nie zna.ła. ~i e mo~Lt derstwa dokonał Buschke i posadzono 
lecz skonstatowauo, że zbrodniarz ni- g~ nawet poznać, bo twarz mtał zaslo· go na ławie oskarżonych 

kieś 

czego nie tknął. metą. · 
Szelinkurc był człowiekiem boc-at""m. Policja stanęła wobec zagadki . której ~O •o'i •qdo-•e·". ~ ' niepodobna było rozw i ązać. Ja.1 o &1 a •w oJ 

Nie miał żony, ani dzieci. Gospodarstwo Kto byt mordercą Szeinknrca „ l(ozprawa sądowa trwa~a trzy dni. 
prowadziła Elma Lipschitz, J d · d k ł · r t · Przesłuchano szereg świadko' w, któ-z której był niezmJernie zadowolony. e na z sąs i a e z ozy a w eJ ~pra-wie cenne zeznania. Podobno rych zeznania były bardto obc.i ążające 

.Ełma służyła u Szeinkurca od trz;)ch do Elmy przychOdził jak iś młodzieniec. dla oskarż.onego. Prokurator domag·d.ł 
lat i w całym domu zaskarbiła soh1e ser- Sąsiadka widziiała go w kuchni dw.t ra- się ukarania mordercy . . Obrońca dowo-
ca lokatorów i przyjaciółek. zy. Służącą wzięto poraz drugi w krzy- dz.ł, że na ławie oskarżonych 

Nie wychodziła z domu, nie bawiła żowy ogień pytań. siedzi człowiek niewinny. . 
się, nie flirtowała z n kim. Dozorca i fo- Owszem, znała pewneg') młodz i eńca. Między prokuratorem a obroń~ą wywią-
katorzy wystawiali jej jaknajlepsze Był u niej dwa razy. Poznała go na uli- zał·a się ostra polemika. 
świadectwo. z · ł · · od d ·i d d · Wreszc1·e sąd ogłosi' ł wYrok.· Zbrodnia dokonana była przed wie- cy. aczep Ją 1 prowa zi 0 omu. 

Potem dwa razy ją odw·~dz 1ł, lecz o- Buschke skazany został na 4 łata cięż-
czorem. W mieszkaniu podów:zas był na zabroniła mu przychodzi ć. kiego wlęz, enia. 
tylko Sze'nkurc i służąca. Drzwi micsz- Gdy policja nasunęła jej przypusz- Po odczytaniu wyroku na sali zapa-
kania były zamknięte. Gdy jeden z kre- czenie, że może on popełni~ tę zbrodnię nowata cisza. Skazany stracił przytom-
wnych przyszedł wieczorem w odwie- _ dziewczyna złapała się za głowę i no·ść i • 
dziny, zdziwiło go, że krzyknęła: z płaczeQJ padł na ziemię. 
w pokojach paUło się światło, a nikt nie - O, Boże!„. Racja! .• To był napew · Powstało zamieszanie na sal.i. Woźny 

otwierat no on• podn i ósł s}<azanego. Sąd wychodził już z 
Zawezwał stróża i ślusarza. Drzwi WY· - itczęto więc szukać owego nie . sal', gdy nagle z galerji, wśród publicz-
ważono. znanego osobnika. Elma nazwiska Jegv ności rozległ sj.ę głos: 

Sze
fnkpuocakojau zbnaklezii;a~ok na ziemłii .trup nie znała. Rysopis jednak wystar.:zył - STAC!... NIE ODCHODZIC! .• 
. . r 0 o. ciez o ranną s uiącą. policji w zupełności. Po trzech dniach PROS7E SĄDU TEN CZOWTEK JEST 

PolicJa. Pogotowie. Sledztwo. skonfrontowano 'Elmę z trzema osobni·· NIEWINNY, JA ZAMORDOW ALEM 
.....,.. .-.z,,.-wUtWWmO • ma• kami. W jednym z nich SZEINKURCA ! ... 
J•a.'t»w..- .iw•• M a• flma poznała zbrOdniarza. Łatwo sobie wyobrazić olbrzymią 

ftq na iflJOrSU• , - To on! - rzekła nagle, ws~a.~u!ąc konsternację jaka zapanowała na sali. 
. . . . na barczystęgo, zdrowego mtodz1enca o Sędziowie stanęli jak wryci. Na środek 

~ak JUZ zazna~~yhśm~ ~łuzącą nda- czerwonej, pełnej twarzy. salł wybiegł jakiś młody męiczyzniai · 
ł~ się uratować. <?lo~ny sw1adek zbrud- Na.zywał się Hans Bursche. Areszt•J· 
m. zos~al przy zyc1u, zdawało!Jy SLf: wano go. Pot:cja spełniła swe zadan:e. pOdobny do skazanego. 
więc, ze · Zbrodniarza ujęła i Był tego samego wzrostu, miał taką 
. wszystko Jest na dobreJ. <!'o~ze Oddała w ręce sprawiedtiwo~ci. saimą fi gurę, tylko 
1 że wy~tarczy tylko zbadac s~1~dka, a Lecz tu dopiero rozpoczyn:i się his- p0szczególne rysy twarzy były inne. 
za godz;mę morderca może Juz być torja najciekiawsza, odróżniają.:a te;1 wy Jednocześnie w tej samej chwili na 
schwytany. . padek od krwawego morderstw:i w Ło- ławie świadków zemdlałia jakaś niewia-

Po przesłuchaniu okazało sic jednak, dz't st T b ł ie · • a.„ o y a 
mordrestwo osłoni,te Jest mgłą tajem-

n. cy. .,. 
Służąca zenała, iż krytycznego Wieczo
ra ktoś zapukał do drzwi kuchennych. 
Zapytała 

- l(tó Jest? ••• 
Odpowiedziano jej: 

- •• Depesza?" •• 
Otworzyła drzwi, lecz ku w · elkiemu GJ 

swemu przerażeniu ujrzała za drzw1:ami 
mężczyznę z zamaskowana twarzcl. O 
Krzyknęła i chciała zamknąć drzwi, 

lecz w tej samej chwili 
niezuaJOmy wsunął nogę za pró1 

i uniemotliwil zamkniecie drzwri. 

CASINO 
f ' ':' „ ; ' ' : ' l : 

Pocałunek szczęśąia i miłości. - Biaski 
i ciienie stawy. Słodycz i gorvcz władzy 
poznaje młody wieśniak, który PO wielu 
awanturniczych przejśc iach objął rządy 

Prezidenl 
Potężny drama·t współczesny 

z bożyszczem ekranu. 

ELMA· LIPSCHITZ.„ 
Woźni zatrzymali samozwańczego 

mordercę, a sędziow1ie był.i początkowo 
przekonani, ie 

mają do CZYf\lenJa z wariatem. 
Lecz młodzien.iec ·wskazał na służą

cą, którą cuciły kobiety, i rzekł głośno: 
- JE.J OMDLENIE JEST NAJLEP· 

SZY M CHYBA DOWODEM, ZE MÓ
WIĘ PRAWDĘ!.„ 

Na sali powstawało coraz większe 
zamieszanie. Prokurator na.kazał opróż
nić sale ! 
zatrzymać młodzieńca oraz słutącą. 

!lraDJdsfDJU o6ras 
s6rodni. 

Co sie okazało 't „. 
Skazany przez sąd 

Hans Buschke był naprawdę nlewlnny. 
Mordercą był kochanek Elmy Lipschitz, 
ten sam, który w sądzie przyznał się do 
winy. 

Oczywiście. że Elma Lipschitz wm'.e
szana była również do tej sprawy. 

Ona to sprowadziła kcx:hanka swego 
do mieszkan'a, wied"ąc, że Szeinkurc 
przechowuje w domu znaczna ilość go
tówki. Elma z kochankiem wpadli do 
pokoju i rzucili się na właściciela miesz
kani•a„ siedzącego przy stole; 

W czas:e szamotania się kochanek 
strzet Łr i 

przez n~eostrotność zranił Elme w 
brzuch. 

Po zamordowwiu Szeinkurca chciat 
przystąpić do grabieży, lecz 

spłoszył go dzwonek krewnegO. 
Uciekł więc kuchennemi drzwiami, wie
dząc dobrze. że Elma go nie zdradzi. 

Nie omyl i ł się. 
Elma zwaliła calą winę na Hansa 

Buschka, by odciągnąć uwagę,. policj od 
jej kochanka. Właściwy morderca o
świtadczył jednak po aresztowaniu, że 
gdy usłysza1ł wyrok sędziowski 
zre>bifo mu się przykro I poprostu dit 

sensacJl r>rzyznał ~do winy. 
- Cztery tata to nic„. MyśJałem. te 

za takie morderstwo volJI c<>naJmniej 
J 5 lat ••• - dodał cynicznie. 

Hansa Buschke zwolniono . 
Dopiero potem okazało się, te nie

winny młodzi eniec nie mógł wykazać 
sweg-o alibi, albowiem 
musiałby ptzytem zdradz~ć pewną przy

krą talemnice rodzinną. 
Dopiero po airesztowan.iu prawdizi',. 

we·go mordercy sąsiadka Szeinkurca do 
szła do wniosku że omyliła sie i teraiz 
poznaje kochanka E1my z całą pewno
ściią i dokładnością. 

Elma zaprzecza ~raz, twierdząc, te 
n.ie podobne.go nie było i że żadnego u-
dzial111 w morderstwie n•!e braiła. Wed:.. 
ług jej z.ezinań 
. mordercą Jest Buschek 
i on ją zranił podczas napadu. 

Policja nie daje jednak w tarv jej ze
z;naniom, tembardziej, że psvchjaitTzy 
jednogłośn'ie doszli do wniosku. fż 
właściwy morderca jest przy zdrowych 
zmysłach i słowa Jego zasługują na 

wiarę. 

PoHcja nie chce się .tui wgłębiać w 
te fi!lozoficzine tajni'ki zbrodni i uważa 
,drugiego" zbrodniarza za właiśoiwe

go. 
A może Sliię myli?„. Kto wiie?.„ 
Zbrodłnie krymLnalne 

nie są tak proste. 
jak to się wydaje autorom oowileścl sen
sacyjnych.„ 

Na krzyk dziewczyny wbiegł do ku
chni Szeinkurc, zajęty czytaniem gaz.e
ty w pokoju. Zbrodniarz wpadł już je
dnak do kuchni, zamknął za sobą arzwr. 
i sterOryzował właścic!ela mieszkania 

oraz służącą. 
OboJe wykonywali rozkazy bandyty, 
który mierzył do nich z rewolweru. 

lwane111 
Moziuc1ttne111 W każdym raiz.i'e „drug-i'' morderca 

- Ulryk Wfi·esbadeck stanie wkrótce 
•• przed sądem wra:z z Elmą Upschilbz. 

- Odzie są pieniądze? - zapytał 
zbrodniarz. . 

- Tam„. W pokoju ••• - Odparł drżą-
cym głosem Szeinkurc. ' 

w roli tytułowej. 

CASINO 

Czy po ogłoszeniu wyroku zJdosi się 
I trzeci morderca - niewiadomo. choć to 

nie jest wykluczone, r,dyż w świecie I kryminalistyki wszystko jest możliwe ••• 
Henryk Romski. 



- Kochanie, czy to ty? 
- Tak jest mój jedyny, ale k~o mó-

wi? 

- Aby nie byf.o nieporozumied, zapo 
wdadam panienoee zaraz na wstępie: ado
raorów iadlnych u mnie niema. 

- A to mi się btardZIO podoba, bo m·o 
ja dawna pani, t-0 miała foh <:ały tuz;i.n. 

St.r. J, 

Tajemniczy starszy pan 
i jego 15-letni spólnik-gazeciarz. 

:Jllłodoc:łonu pr.zesf~pc:o sfonqł pr~ed sqdem. 
ł.6dź, 21 grucLni.a. I Rzeczywiście p.o ki&Wlastu mi!JUt.acli 

Do Sllclepu spotywe2ego Pawła Abn gueciarz powrócił do sklepu 6. wzi~ 
bama pr.zy ulicy Wólczańskiej 91 przy- dzienniki. P. Abraham zwiróoił się do nie 
szedł jakiś chłopiec ,który kupił kilka bu go z :pro.śbą o zmianę 20-złot•owego ban 
lek i zapłacił S-złot-0wym bankillotem. knotu. Chłopiec .zamienił mu ban1lmot ina 
P'O jego wyjściu p. Ab.raham, zauważył, cz.tery pięcioizlotówtk.i. 
ż~ klii~nt '.J?'Ozostawił "'!" sklepie ikilik;"lni~ś- P. Abraha'.m, biorąc pod światło o
cie dzienni!ków. W kiilka. minut :poźnieJ trzymane od chłopca ban'kn-0ty stwier
prizys,zedł do sklepu. p.ew1en starszy męz cl.ził ze wiszystkiie były fałszywe. 
czyma, który równiez dokonał drobne~ ' . 
go sprawurulw .i izapładł pięciozłotowym - C~eikaij n0r, chłopcze.-. zawołał -
banknotem. Gdy ów męż.czyzna ziauwa- m'tl!s·zę zi~bac.zyć, ozy ~a p1ęciozłot6w~a, 
żył gazety, letące na kontuarze, rzeikł do którą m1 wpierw, cLałes me była również 
p. Abrahama: fałsizywa. 

- Te gazety chyba pozostawił tutaj Gazeciarz, słysząc te sforwa, s~oczył 
mój znajomy, gazecLam. Niech pan ich do dr.zw.i. P. Abraham w)'lhiegł za nim na 
nie chowa, t~ ohfopiec za:raz pew.nio IPO udicę i dzJiękii pomocy przechocłlniów .zdo 
nie przyjdrzi~. łał go ptizyłapać. 15-letiniego !kolporie.ra 

.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' falsyfiloo tów, Czesława Us-ta, oddano w 
ręce politji. Chłopiec na śled·ztwie oie 

Iła Dalekim Wschodzie 
festu pr•us~łośł łód•liłe-

eo pr.emusłu. 
.J'C1:11ndel • ftosjq Jest tulfto 
doru111~u -oś111iadaa „u
presso111i·· 01u6itnv efrsp0r• 

ter łód~fti. 
Lódź, 21 grudnia. 

W dniu wczorajszym przybyć mieli 
do Łodzi przedstawiciele „Centrosoju
za" celem dokonania dalszych zakupów 
manufaktury łódzkiej. Przyjazd ich zo
stał jednak w ostatniej chwili odłożo:1y, 
nastąpi jednak jeszcze przed nowym ro
kiem. 

W tej chwili bawi w Łodzi jedynie 
jeden delegat „Centrosojuza" p. ttelig
man, który dokonuje odbioru p:erwsze) 
partji zakupionych towarów na sumę 
miljona dolarów. Dalsze tranzakcje ;>rze 
wJdz.iane są już w roku przysiłym. 

W związku z obecnemi zakupami so
wietów i zapowiedzią dalszych zaku
pów na sumę 6 miljonów dolarów •• r:x:
press0 zwróc l się do jednego z wybit
nych łódzkich eksporterów, który w ten 
sposób sprecyzował swój pogląd na te-
mat tych zakupów: 

- Dostawy sowieckie - stwierdza 
nasz rozmówca - wywołały ostatnio 
wśród pewnych sfer dużo krzyku i bala
su. Sfery te znowu bowiem starały się 
w tyc.b zakupach dopatrzeć się prób na
wiązania stałych stosunków handlo
wych między Łodzią i Rosją. N:e jest to 
jednak pierwsza taka próba„ Od szeregu 
bowiem lat sowiety dokonywują spo1"a
dycznych zakupów, są to jednak zaku
py, że tak powiem, od wypadku do wy
padku i żadną miarą nie można ich trak
tować z przeważnym optymizmem, 
choćby z tego względu. ie nle mają one 
charakteru trwałego. Wątpię wogóle, 
czy cha.rakter taki wogó!e będą one kie
dykolwtek posiadały. 

- Dlaczego? 
- Istnieją bowiem trudności, które 

stare stosunki handlowe uniemożlhvia 
ją. Trudności te są nie do przezwycięże
nia, wkraczają one bowiem w dz:edzine 
różnic ustrojowych pomiędzy nami a so
wietami. 

!Dsit:Ai „Lxpressoll'i" 

Jan Kosiński znalazł ojca. 
Po długich latach wlóczągi wróci do rodziny. 

ł.6dź, 21 grudnia. dzieniec ostatnio wreszcie postanowił za 
Przed czterema dniami pisaliśmy, ze wsze-l:ką cenę Otdsizulkać r·odziców i pie

do 11Expressu" zgłosił się 16-let.ni Jan szo przywędrował do naszego miasta. 
Kosiński, który p.rosił n.as o pomoc w od Zwracał &ę do biura adres·owego, do po 
szukaniu r.odz.iców. , licji do parafii k-0ścielnych, leca: nigdzie 

W roku 1916 w czas.ie o•kiupaqji nie- nie mógł uzyskać tadnych wiiad-0mośc.i. ·o 
m4e.c!kaej, gdy w Łodzi, szozególnie rodzicach IJUb kr.ewnyah. 
wśród uhożs.?.:ej ludności, pan'Owała stira- Dziś jednak „Express'' pirzyn!Qsi mu 
sz.na .nędza, wysłano ikHka partii dzieci radosną nowinę. 
do mie~cowości podmiej:skich. Wśród W dniu wczorajszym do redakcj.i na
wysłanych znajdo.wał się również; ów Ko szego pisma 1.lgłosił się Zenon Kosiński, 
s1ński, klóry Liczył wówczas dwa lata. Za zamieszkały przy uJky Zawiszy 37, który 
opiekował 6dę nim gosipodanz Sz.czepan oświadczył, iż rzeC!zywiśde w ll"oku 
Hetman z gminy Landek, powiatu słupe 1916 wysłano .z Lodzi z partją dzieci ie
ckieg<>, u k1óreg-0 chł!Qpiec przebywał do g-0 młodszego hrata Jana i prosi by mł·o
ostatnich ozasów. K'OS1ństki miał metrykę dzieniec ucłiał się natychmiast pod w.ska
lecz zagubił ją j.uż przed kilku la ty i obe zany adres. 
cnie nie posiada :żadnych dokumentów Tak więc dzięki „Exipressowi" bez
OtSob.istych. Jego opiekun opowiedział domny, nieszczę-s111y młodzieniec który 
mu d!Qkładnie o jego przeszłości, o tern, beZ1Sikutecz.n.ie S'Zukał w Łodzi krewnych 
ze przywieziono .!!o z Łodzi, więc mło- z.na1azł ojca i bntal 

1aliierfli „DJJJmiadaDJQJ". 
IFa•szuwu oueni zosio• osadzonu 

w wic:zieniu. 
Lódź, 21 grudnia W urzędzie oświadczono mu katego 

- Jestem wywiadowcą urzędu śled- rycznie, iż żaden Józef Wiśniewski nig
czego - rzekł młodzieniec, który zja- dy nie pracował w policji. 
wił się w składzie obuwia 'Edmunda Gę Ależ to niemożliwe - twierdził Gą
siorowskiego przy ul. Abramowskiego siorowski - przecież ten pan miał przy 
32 - czy da mi pan na raty parę lakier- sobie legitymację policyjną. 
ków? - A jak on wyglądał ? - spytano 

- Ależ, oczywiście - odparł p. Oą- go. 
siorowski - tylko pan będzie łaskaw I . Gąsiorowski podał dokładny ryso
przedsta wić mi jakąś legitymację. I pis pseudoageuta. Na tej podstawie wła 

przyrrnał się do winy i twierdził, że pod.. 
robiona 5 ziłotówki widocznie otrzymał 
w jakimś illlnym s.kelpie. Nie chciał OD 
zdradzić nazwiska starszego mężczyzar 
który nńewątpliw!e był je.g'O spóLnikiem 
i rówinież WJręczył p. Abrahamowi fałiszy 
wy banlknot 5 złotowy. P<>licja w toku 
prizeprowadzonego dochodzenia nie z.cło- _ 
lała ustalić naZ!Wna tego 'OSOhaiika, ani 
też wykl'yć fabrykantów falsyfikatów. 
15-letni ga•z.ecfarz zm.ala.zł się werora.j 
przed sądem i został skazany na 10 mie 
sięoey więzienia. Połowę kary darowa.410 
mru na zasadzie amnestii. 

!1od fro1D.,.,oje1D. 
Na ulicy Piotrkowskiej przed :łomem Nr 284 

15-letni Tadeusz Pryczek (Bednarska 12), wska
kując do tramwaju, będącego w pełnym biegu 
dostał się pod koła i doznał ciężkich uszkodzeJ\ 
cielesnych. W ez:wane pogotowie po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiozło go w groźnym sta
nie do szpitala Anny Marji, gdzie w kilka iodzin 
pótnlej wyzionął ducha. 

łłie wolno zapominaćl 
±e najlepszym prezentem na 
święta zawsze będzie butelka 
orygir:alnego miodu .PI AST" 

wytworzonego w prasj;uej ko
lebce rodu PIASTuW 

w KRUSZWICY. 

Młodzieniec pokazał mu wówczas ja dze śledcze po upływie kilku dni areszto 
kieś zaświadczenie z pieczątką urzędu wały niejakiego Marjana Sobczaka, o
śledczego, stwierdzające. iż okaziciel sobnlka o bardzo ciemnej przeszłości. 
niniejszego, Józef Wiśniewski jest wy- Gąsiorowski poznał w nim agenta, któ
wiadowcą. P. Gąsiorowski, nie mając ry kupił u niego lakierki. Sobczak wpra 
już żadnych wątpliwości, iż młodzieniec wdzie nie przyznał się do winy, lecz 
rzeczywiście pracuje w policji, sprzedał v.:obec niezbitych · dowodów popełnie~ 
mu lakierki za czterdzieści złotych. ma przestępstwa został on osadzony w 
Młodzieniec nie dał nic gotówki i obie- więzieniu i niebawem stanie przed są- Wielki Złoty Medal Padfłwowyl 
cal, że w najbliższych dniach wpłaci dem. ~:ff:ff!ff:ff:H:~:H.'ff:ff:ff:tł:ff!M!ła 
pierwszą ratę. Upłynęło kilka tyg~ni. ~~~!!~!!~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~!!~~ 

Sowiety, jak wiadomo, nie uznają 
wolnego handlu. Wszystko mają w 3wo
ich rękach bądź „Wniesztorg" bądź 
„Gosstorg". Wtaściwie więc nie mamy 
z kim handlować. 

Wywiadowca nie dawał znaku życia o 
sobie, więc p. Gąsiorowski postanowił 
zwrócić się ze skargą do urzędu śled
czego. 

Agitator komunistyczny 
- A obecne tranzakcje? !lrsu proą,. 
- Są on.e dz.idem chwilowej tylko 

konjunktury. Niedawno pisaliście pano

W drukarni Elkoua przy ulicy Piotrkowskiej 
26 17-letni drukarz Wolf Sterufeld w czasie pra
cy przy maszynie doznał poważniejszych uszk..,. 
dzefl cielesnych. Wezwane pogotowie po udzie
leniu pierwszej pomocy pozostawiło ~o na miej-

W mieszkaniu Antoniego Wieczorka przy u
licy Lipowej 71 po\'lStał pożar wskutek wadli
wej budowy pieca. Ogieó ugasił I oddz:ał ~tra~y 
ogniowej. Straty nieznaczne. 

wie o rokowaniach w sprawie specjal
nych zakupów sowieckich. które byłyby 
kompensatą za sprowadzony przez nas 
tytoń rosyjski. Gdyby rokowania te zo- scu. 
stały sfinalizowane pomyślnie, wówczas 
o .He ml wiadomo, dotyczyłyby one rów
nież tranzakcji dorywczej i jednorazo,_ 
wej. 

- W jak1m kierunku. zdaniem pana, 
winien przemysł nasz szukać rynków 
zbytu? 

- Przedewszystklem na Dalekim 
Wschodzie, ściślej mów:ąc w Chinach. 

Z tej samej przyczyny powstał pożar w domu 
przy Alejach I Maja 32. Ogień został szybko u
gaszony przez strat ogniową. 

Tam leży nasza przyszłość. Olbrzymia również i na Bliskim Wschodzie, w Syr
pojemność tego rynku jest już sama w ji_ Egipcie, Iraku, Palestynie i t. d. 
sobie gwarancją stałego zbytu. Pozatem Z Rosją możemy handlować od cza
w mniejszym już wprawdzie xakresie, j su do czasu, stale jednak liczyć na r.ią 
przemysł nasz szerokie ma możliwości n!e możemy. 

skazanu na 2 lafo wlc:zlenla. 
ł.ódź, 21 grudni.a. 

Od pewineg-0 azaau policja polityc:zm·a 
w Łodzi ot:r.zymywała ooraz ·częstSize 
meldu.nk.i, iż w t. .zw. „górnej" dzielnicy 
partji k<>munistycz:nej działa pewien mł·o 
dy agitator, który dostarcza bibuły par
tyjt!lej wszystkim fabrykom, zwołu~e pou 
me zebrania do konspiracyjnych lokali 
i skłania rob-0tników do ·czynnych wystą 
pień pinzeciw władzy. Po Hoja poJ.ity·cZIIla 
wydelegowała ki·Lku wywiadowców, któ
rzy w wyniiku dł1t1gotrwałych poszuiki
wań ustalili ~es.zcie nazwisk.o i miej
sce zamieszlkania agitatora. Był to 30-leit 
n1 Joseik Pechman, zamies.zikały przy ul. 
Nowo-Zarzew~iei 2. 

Pewmego wieciz-0ru więikszy oddział 
policyjny udał się pod wskazany adres. 
Pachman, który hył sam w domu, na wi
dok policji, s!Zybko Qtworzył okno i 
chciał wyskoczyć u.a ulicę. PoLicjanci w 
ostatnJej ·chwfili zdołali g·o zatrzvmać i od 
w· źć do urzędu ślediczeg'O, 

RewJzja, dokonana w mieszikaniiu, da
ła obfite wyniki. ZmalezdlCino kilka pacu& 
odezw '{>artji k-0m'Ullllstyozneij, nielegalne 
czasopisma :iołnierishle, chłopslkie i ro
botnic.ze, a pr6ca: tego bJ.oc2Jki i ikwii:tu
jusze parttyjne, dzięki którym policja zdo 
łał.a wpaść na trop całego komitetu ko
muni·stycmeg-0 dzielnicy „Górnej". Pedh 
man, c.Stadtrony w więzieniu w dniu wczo 
rajszym rzn.alazł się na ławie l()s{karrźonye1h 
są.du <>il«ęgowego. 

Na sp.rawie pirzymał się oin, iZ p.rizez 
kr6t!ki okres był :k.oLporterem biibuły ko
m1llilistycZ1I1.ej, jednakże twierdził, że do 
partji nie należał i ipraoował tylko, jatkio 
amator. 

Sąd przesłuchał lkfillkuna~u świadk6w 
funkcjonatjuszy policjd, !którzy twierdzili. 
że Pechman był jednym z najczynnl ai
szych d·ziałaczy k-0mooisfycmych w ł..o-
.J._· • 
Ulłli. 

Sąid SJkazał go na 2 latia. więzienia, .za 
licują~ mu areszt prewnqflry. . • ~ ·. 

-~=' 

• 



Str. <c. 
L2! --------------------------------

Robię, co mogę ••. 
Gość wchodzi do restauracji i . prosi o pasztet 

• gęsie! w11tr6bkL 
Kelner podaje mu na t11danle p6ł oorcfl, GoU 

w11cha -otrawę I oznafm!a: 
- Ali etu niema wcale WIJłrobyt 
- Słusznie - odpowiada kelner - Pan za-

mówił p6ł porcfl, a wątroba została właśnie w 
drugleJ połowie- ' 

•• • Seans spirytystyczny. Po kllku nleudauyr.h 
próbach wyczerpane medjum podnosi się z krze
sła l oświadcza: 

- Mam wratenie, proszę pana, że duchy dziś 
się uparły. Nie mogę dziś w żaden spos.Sb po
ł11cz:yć się z duchem pańskief szanowaej mał
ionki. 

- O, to fest zupełnie zrozumiałe"' - po
twierdza starszy fegomość - przed naszvm •.tu
bem żona moja była telełonisŁk.,_. 

•• • 
Pod koniec koncertu na salę wkroczyła poll-

cfa i aresztowała solistę - tenora za Jakies prze
winienie natury kryminalnej, 

Jedn z:ee słuchaczy zauważył złoi<liwie: 
- Policja zawsze przy~hodd Zc1p6ino-. 

•• • 
Kolasiński fest nad morzem i ~ll,lłda sieci ry-

!Io irzęsieniu siemi na '€fiif e. 

Mir.sto Talca na Chile uciarpiało w wielkim stopniu z powodu trzęsienia zie
mi, ajkie niedawno m~o miejoce w tym kraju. 150 osób straciło życie - pra-

wie wszysitk.ie d<lmy zo1tały zburzone. · 

Bolączki ·· zimowe łodzian. 
:łmutnv los fudsl. marsnq~cli na prsvstanftacli.
!1asatero111łe tram111ajo111I. sfrzeicie się „doliniarzu„! 

Canisfta na prudmiekiacli i torao111isftocli . 

Osobista tragedja 
•naneao dranaaiuraa. : 
Z Paryż.a donoszą: 
Znany francuski pisarz Jean Cocteau. 

autor głośnego dramatu .,L\·ieusz'', w 
którym występował on w Pdryiu nawet 
jako aktor, grając z po\N od zen iem rolę 
główną, m ał w ubiegłym tygodniu udać 
się do Berlina, gdz.'.c naznaczona była 
premiera tej sztuki. 

W przededniu or ~mjery dramaturg 
doznał tak s;lriego rozstro;u nerwo\\ ego. 
ie trzeba było natyclrn.iast przetrans
portować chorego do zak.1,ulu dla umy
słowo chorych. 

Ta trage.Jj.ł znanego p.sarza wy\vo
łuje w całym Puvżu w1elk1e zaiutereso· 
wanie i wspól~1.ucie. 

„.'.Jlie6osfta :ff'ownedfa„ 
.., parvsftiwn Odeonie. 

Parysk' „Odeon" zam:erza w naJ1Jlit
szym czasie wystawić „Nieboską Ko. 
medję" Krasińskiego. w przekładzie p. 
Rościszewskiej. 

„Nieboska Komedja" ma być wysta
wiona w insc(;niiacji Leona Schillera. 

Walter Hasenclerer 
backie. lódi. 21 grudnia. I pfatform tramwajów do wnętrza wa~o.. 

- Powiedz-no pan _zwraca się d·> laklealoś Mróz!. .. Mróz! .. Mróz!... nów, gdzie cieplej i mniej przewiewnie. fafto aftior filrnOD'V. 
rybaka _jak się robi takie sieci?- Szczypie w nos. kluje w policzki, tar- Ponieważ równocŻeśnie wzmogła sie Coraz cześc:e; zdarz.l się w naszych 

_ Zwyczajnie _ odpowiada rybak _ bierze ga za uszy, słowem wypraw~a niemożli- frekwencja czasach. że autvrzv sceniczni wy~fl;Puią 
11 ękilka dziur i związuje się Je ra ... ~m sruur'łDli." \\ e psoty. Długotrwała _ jes1 eń zana.dto w wagonach zapanował nie<>JJTsany ści~k osobiście w swo'ch sztuka.;:h jaku a kto-

•• nas rozbałamuciła i dlatego teraż pisz- · ~ rzy. Znany niemieck! dramaturg Walter 
Dzl 
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h czymy z zimna. Sytuację tę wykorzystują złodzieje I' Hasenclever ma aimb cje nawet w kie-
n
·J 

1 
eci z czwar .ego." zia u szt 0 Y po:SzC!C • Mróz daje sie szczególnie we znaki kieszonkowi t. zw. „dolin larze", którzy runku filmu. Prasa 111em1ecka donosi. że 

„ p ezą wypracow.uue na 'erua ,Bafka , t h d · k Ó k · od · h • b 1· ' -.i '· • • 
N • 

1 
b" : H • 'J ym przec o wom, t rzy s azam są 11a p1erwszyc mrozow za ra ·J się .rura-1 rychło wystąp· on 0sob1sc1e na ekran1e 

auczyCle 1euc wypracow!l!l' ~ auus1 k · k h t · • • d d · ł · · csyta: cze anie p~z~ przystan ac: .ramwa10- zu ener~tc.znte. o. zie a. . . , w filmie „Dziennik k'lk0ty •• 
Ksi tę .

1 
b'ł 

1 
•. 

1 
k Al wych. Póki sie szybko b1egn·e można Kromki poltcyJ11e 11otu1ą ostatn·o Jtcz- · 

tem-: ·~ k" .
1 

pos, 
1 
d nęzn ;~d ę.r _e zaraz .P0

• jeszcze wytrzymać ale ne wypadki kradzieży w tramwajach. Twórca „Nie bies. 
Księż~ ę~ w

1 
Zbow~ ".P~~ ~ oz;g;:i 1tę z przy kilku stopniach mrozu stać długo A więc. pasażerowie tramwajów k. ·iego Ptaka" 

.tal. m
cz ąi ni;~y • skw18bd il~. ,e n ~nzn- na Jednem mieiscu to przykrość miejcie się na baczności! 
u w ernit 1 co .'t. o arz:u.t go 1ł?:l2c- I d • i i • • ~ • kl•m" n e o zntes en a. • zaftlada .,., ~erl1nie DOD'U 

• A -odpowiedni tramwaj nadjeżdża W Warszawie wydział technic.~ny ieair. 
c?asem po piętnastu minutach oczek. wa- map; strat? prz1:stąp;t wczora~ do rozp~- Znany dyrektor 1 założyciel słynnego 
nta. . lania ogmsk uhczny~h .•. Ogni.ska takie rosyjsk"t!go kabaretu .,Niebieski Ptak·', 

.Smutny Jest los ludzi marznących rozpalono na przedm1esc1ach i na targo- Juiny, zaklada w Berlinie teatr drnma-
przy prz~stankach •• \\-iskach. • tyczny, zapowiadajac. że będLie to zu-

. • . Warto I u nas o czems PodObnem pO- pełn e oryginalne poląi..:zc111e teatru i ka-

PIĄTEK. 21-go GRUDNIA. 
Stlny mróz zepchnął pasażerów z myśleć.<-) --- baretu, poświęconego specja111ie utwo-

. . lt.56--12.10 - Sygnał czasu z Warsz. Ob
serwatorJum Astronom., hejnał z Wieży Mari. 
w Krakowie, kom. Iotn.-meteor. 15.00-15.20 -
Kom.: meteor ., gosp. i nadpr. 15.20-15.45 -
Przegląd wydawnictw perjodycznych - (prof. 
łfonryk Mościcki). 15.45-16 OO - Owiazdkowe. 
Poczytajmy sobie (przegląd wydaw. gwiazdko
wych dla dzie ci i młodzieży) - p. Henryk Ła

,,Rodjo1ienicZ11oit''. 
To. €0 powinien posiada€ kandu· 

dod na prezgdenda. 
dosz. 16.00-16.55 Muzyka płyt gramofonowych. Widocznie nie wszyisitko jeszcze wypo 
Gramof. I płyty ze ski. B. Rudnickiego (Mar- wiedziano0 0 przyczynach druz,:?ocącej klę 
szalkowska 87 I 146). 17.35-18.00 Transmisja od siki lł1UJbe.rn.ato-ra Smitha, n·iefortunn.er<o 
czytu z Wilna. 18.00- 19 OO Koncert pop. w wyk. i; Ili 
Clióru Syberyjskiego (meskiego) p. Eug. Toma- przeciW1I1ika Herberta Hoovera, ponie-
szewski. 19.00-19.20 Rozmaitości. 19.30-19.55 waż dizien.niikane ame1ykańscy znajdują 
- Odczyt. 19.56-20.00 - Sygnał czasu z War- ci~le coś n.owego w tej kwestji do po
szaskiego Obser. Astronom. 20 00-20.10 Kom. wied•zenia i do napisaniia. 
rolo. oraz transm. z Krakowa notowań giełdy 
zboź. krakowskiej. Z0.15 - Koncert symfonicz- Oto jeden z nkh nazwiskiem Paweł 
ny z FilharmonJi Warszawskiej. Wykonawcy: Anderson, speł.niający w Waszyngtonie 
Orkiestra filharmoniczna pod dyr. Hermana obowiąz.k.i korespondenta d-zieooika 
Abendrotha i Alina van Baranzen (fort.) W ,,Saint Louis Post-Disipath'', popierające 
przerwie kom. Teatrów Miei~kich. Po transm. go gorąco Smiitha, podaje niez;wykle 0 _ 
kom : lotn.-meteor„ polic., sport.. nadpr., kom. . I d kl k k 
PAT, oraz retransmisja .ze stacyj zagranicz-. rygma 'ny powó ęs i, ja ą poniósł 
nych. · kan.dyda t do tego pisma. 

I I 
Oto p.rzyczyną niepowodz-enia Smit-

Przecbodząc ·przez ulice ha ma to., że nie jest on ,,radiogeniczny"; 
rozetrzyj się uważnie unik· . · Wszak kampanjia wyborcza toozyła 
niesz lialectwa i śmierci. się główinile przez radjo. Zaledwie drob-

. _ na czą&tka wybo·rców widziała kandyda 

Dziś i dni następnych . \ . ł 

t6w, a miliony obywateli shtchało ich 
przez radio. 

Smith, który iest :zTesztą doskonałym 
mówcą, nie umie mówić przez radjo. 
Głos jego na falach eteru słahł, akcenty 
stawały się mnJej wyraziste i dzięki te
mu, zdaniem Andersooa, kandydat stron 
nidwa d.emokra tycmego stracił ba:rdro 
w~elu zwolenników, co przechyliło sza
lę na rzecz Hoovera. 

Znawcy piją ty ko 

Xer6alt: 
~C!rlODJO 

mocna. arumatyczna i wydajna. 
Firma egz:. 140 lat. 

rom niemieckim i rosy!sk.m. 

!<~~~ 
TEATR MIEJSKl. 

Dziś wieczorem. jutro, t. j. w sobotę o iz-odz. 
4 po południu (po cenach zniżonych) oraz w 
niedziele o godz. 8.30 wieczorem ostatnie po
wtórzenia komedii Bracco „Prawdziwa Miłość' 
z udziałem Marji Mallckiej i Aleks. Wel{lerki. 
DODATKOWY WYSTĘP ADWENTOWICZA. 

W niedziele o godz. 3 I pól po południu raz 
Jeszcze wystąpi znakomity artysta K. Adwen
towicz w popisowej roli Szailoka w ,,Kupcu 
Weneckim". - Ceny najniższe. 

PREMJERA „BROADW A Y". 
Oddawna zapowiadana sensacyjna sztuka 

amerykańska z życia kabaretów nowojorskich 
pióra Dannln2a i Abbota p. t. ,.Broadway„ (nle 
należy identyfikować z filmem tej gamei na-

' zwy) wejdzie na afisz premierowy jutro, t. j. w 
' sobotę. 

"Broadway" bedzle powtórzony w pierwszy 
dzień Swiąt wieczorem. 

TEATR POPULARNY. 
„Malka Szwarcenkopf'• graną będzie Jesz-. 

cze przez pleć razy t. j. dziś o 8.30 wlecz. oraz 
w sobote I w niedzielę o 4.30 po pul. i 8.20 
wiecz. osiągając ogólną llczbe 69 przedstawień.. 

Dziś i dni następnych 
Film o mieście najwyuzdańszych zbrodni, szalonych orgjach miljarderow i najkrwawszej zgnilizny moralnej, perwersji wstrząsa1ących tragedii 

•,-, • • ~ ~.: ' ...,, I ,' I~.: ' 

P_orzatek seansów o qodz 4 3~ oo ooł. 

WMi 



Dziś pr.e.mjeral 
' . 
,,ZWYCIĘZONV 
WROG KOBIET" 

Wielka ·tragikomedia w 9 aktach -

W roll ał6wncl 
Reżyserja 

Wiktora Nlemlnaa 
znanego z obrazu 

„NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK"' 

Nad Droara111 !11 

1llu6ieńcu ftróla ilnfllji 
żdradzoJq powaane zanlepokoJenle 

chorobq l«:la pono. 
Ulub1eń·cy król.a Jerz-ego0 foxterier nastawiając bezustannie SJWoje iz:grabne 

&iip i papuga „Charlotte'"', zdradzają sil pirz-ycięte usiz.ka. 
ne zaniepok'°~enie i zcl.enerwowanie od Nie szciZeka nigdy, iakby wiedział o 
czaw, gdy pan iich jest chtl·ry. tem, że nie należy paniU zalkłócać sip0-

Początek seansow o g. 4.30 pp., w soboty, niedziel_e 
12-ej, ostatni seans o godz. 10-ej. 

REWJA ORZECHU - Sł:NSACJI 
I ZMYSŁOWEGO WYRAflNOW ANlA 
Pikanteria stu najapetyczniejszych nó
żek. drgających w takt oszałamiającego 

tanga. 
Sn.ip napró:lttlo usił'OW!ał dlo<sitać się do kotu, a tylko czas-em żałośnie zaskowy-

pokoju, w któ.rym leży Cibory monarcha czy. . • „ . , .. 
An.g14i. Nted'OpUiSłz<:•zol?lo go do ulkodw.ne ~~~om1ast parpugia wyra•za .~01 nil!~ 

J:kshibfc-ja . najrozkoszniejszych piersi i 
, _ biocl.er. Pj!nv.ers]a i wyuzdanie gejsz z 

' ,,. ' ' japońskich świątyń miłości. ' 
go pana pokoi 1 tęsknotę bardzo hałaśhwie. 
· z ' · ~- . 'ł . · Przez jakiś czas nie chciała nic f eść, 

.asmuc.Otlly P1ese~. !llilll·:eśc.i się w ga1dząc na wet pestkami dynd.. za które-
~e.d~k'OIJ'U, w .pob.hzu syp1~l.m kr6lew- mi przepada. . 
sk1e1 1 absohttme me chce się stamtąd Ilekroć kto-ś wchodzi do gahlnetu ka-6 
ifl\llSlzyć. • . . . la, ptak zaczyna wrzesz.czeć przeraźli-

. Lokai, wsp?łau1~c .zmartW1e·nt'U. przy wie, stroszy pióra i .nie pozwala dotknąć 
wiązanego. zw1erzę~1.a, dał. mu miękką się ni'k<Ołll1JU, nawet małej ks.ięmiozce 
po~'UIS:zikę l przyno&l 1edzeme do przed.po Elżhiecie, która pd czasu, gdy kiról jes't 
ko1u. . chory, otacza papugę sipecjaJ.nie czułą o-

Snip piJ.nll(fe drzwi we dlni.e i w nocy, pieką, wfas111oręcmie karmiac ja cukrem. 

9zoł 1noiru1nonjolng 
slvnnedo lobrukania bopeluszu. 

. '7„li• 

.... ~ - ..._ .. - i 
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E Bnłlidłl Hel111 

Wkr6tce 
w klnie SPLEtłDID. 

{ I- ' ~ ' ~ ~ '. • • • ; '. ' • ' · • · ' · I I 1 ' ' ': l '• . "-" '' : , " '' ' ' ' ' •' ; , • ' ' i I • . 

Fasizystowskie · Włochy p.róbu,ją dziśł „Jeżeli śfo~i na rynku pra-cy .nie · · · ·. ,, ' ··... . .. . ,' „ . „ :, · 

powiększenia liczby mies2'Jkańców Italii. kom do wstępowania w zwiią'Zlki malżeń:- . czywis.tnienia ·swojego pro·gramu mają- •• „., Lu•tc• wszelkich możLiwych sposobów w celu dają modźca młodym' wf.ochom i włosz.; Iami ~ł{ld!z (aszystowski'ch~ oe1em UTz'e-1 Dr. med. 
Rzą.d Mussoli~ieg(), jak wiadomo, wydał skie powiada Borsal·in>O - musi się im ' cego0 pnyini~ść ~zc~.ęśc~e ą·wym 1400 • „„ 8 „ 
~ereg •najrozmaitsizyc~ zarządzeń, mają- w te.m ~pomóc": ~ieil<ii właściciel fa- włos1~kom'. - . , . · · · • · . . ortopeda. 
cych na celu ułatwienie WZII'Ostu lud.noś- bryki postiada u siebie w swych warsizta Na razre n1-e· wiadomo Jeszcze, la'lm:h Specjalista chorób kości i stawów - zniekształceó 
ci. W związki\! z il?licjatywą rządową -in- lach okrągło 1400 wfoszek w wieku, na- środików chwyci stlę altruis·tycziny fabł'y-1 kręgosłupa i koi'.\czyn~ 
teresującą jest inicjatywa prywatna z;na dającym się d'O stanu małżeńskiego. Po kant prag11ący ·t . .400 womych dz.i.ewcząt Własna pracownia wszelkich aparatów 
nego wielkiego przemysłowca włoskiego stanowił zatem zdobyć mężów dla tych pNekształcić w prawne mał:OOnki i mat-, ortoped»cznvch. 

pe.luszy w Alessandrji, znanej ze swych tych dllliach po,dobno szereg konferencji lin·a wywarła w całych Włoszech wielką Przy1mu1e od S do 7, · 
Borsalino, właściciela wieLki,ej fabryki ka swofoh pracownic Borisalino odbył w lki. Wiadom. ~ć o ,planowanej akcji Borsa Gdlliis.ka. 28, tel. 41·46. 

wyrobów n.a całym śwaecie. z rozma.iitymi politylkami i przedstawi-cie sensację. tU... lit ~ ....... ,.... ~ „,„~- XXXXXXXXXXXXXXX) 
'j 'I• 

Na tem zakończyło się przesłu-chanie Sędzia zadał jeszcze kilka pytań, po-
. KotHcld_ego.- T egp jeS'z·cz~ dnła zostali czem Kranicz został odwieziony b.retJką 

zbadani w urzę<lz.ie: portijer hotelowy, do _więzienia. 
windzia-rz i .chłopiec. L • _ _ - _ - _ _ - - '-

. ZeznaJi .mni, że wi>dizi'eli Kranicza ~ - że Zosia, przeczytawszy opis mordu w 
był o~ haFdzo ~e11~rw:,pwan.y„ „ gazecie, wydała okT1Zyk zdumienia. Wbie 

· · ~" Popołudniu ;,zbr~iarz'' był pirzesłu ~ła j.aik sizalona do gabinebu ojoa, w.oła-
. · clhiwany przez !!~ie·g"? śledczego. . - _1ąc: .• · • · 

Niezwykłe bla:dy, podniecony, od.po~ - Patt"z., . tatusm, prze.czytaJ:„ • 
wfadał" na pytania -riii:ezbyt pewnym .gło:.., . ~yła tak ro:z.~on~czkow~a, ze .nie .za 
śem . , , . . . · uwazyła Prócm11ck1ego, ktory s1ecb:1ał 

· Źdawał sobie sprawę, że ktoś go pod również w g~bi~eci.e, ro.zin.awiając z d~ 
s·tępaiie wciągibął„. \,V:tę,, :zibrodnię, że - sytu kto;e.m Ga.r1Lok1m. Zo~taw1ła gazet~ 1 

acja jego jest narazie, bu wyjścia. wwciła do .swego pc;>ko1u. • • . 
76) - Czy przy~afe się pan d>0 p<>peł- - Pan 1eszcze ~uc. o. tem me w1ed·ział 

. . . • nienia· zbro<łlllli na·:os·obie „ Hel.nry ka Mille - zapytał ?róchn1clu, gidy doktór skoń-
ś1e-clztwo wd1roźone z rmiejsica z niez~ - To musiało być na krofil<:o przed ra? _ tał sędi.i~ . czył czytanae. , 

wykłą ener&ją, potoczyło się wartko na- morderstwem - zauważył komisarz. · ~! _. ·. · .' · · · · - Nie„. To iest straszna rzecz„. I po 
przód. Wład'Ze policyj.n-e posiadały n.a- - I ~ tak sądzę„. Wczoraj nie m~- = W j;ki sposób wytł11tnaczy więc myśleć, ~~ taki .łotr śmia! tnnie prosić o 
s•tępnego już dnia tyle "dowodów'', .że g~em so~1e wytłum~~~ć zide,nerwow~- pan swoją bytność .na miejisicu przestęp- ręikę mo1e1 c6!'k1.„ Teraz ie~te}D, szc~erze 
los K.ranLoza był z.góry pirzesądzony. n.ta Krarucza, ale cl.zi<&1a1, ~dy. w gaz.ecie stwa? · . zadowolon~, :e pan zostani,e JeJ. m~zem„ 

Co godzina niema' przybywały MWe prize.czytałem o n;iorderstw1e 1 o areszto _ Dostałem. kartkę przez posłań'Ca, . - · O, nie - odparł Pirochn1clu obo-
jakieś poszlaki, nowe nici śledztw·a, któ- waniu - zrozunuałem wszystko. . .w której jakiś komisarz Mareik prosił 1ęt.nym głosem. . . 
re omotały o·sobę ,,17)hr.odniarza" gęstą , -;- Tak„„ Zaproponowałem m1,1 kawi.ar lll4li.e, bym piraysz.edł 0 9-ej do hotelu„. :- Jak!'O? Nie rozoo11em? - zapytał 
siecią.. n,1ę 1 to ~1 odmówi~, tak samo nie <:hc1a! I _ Czy znał pan Miil~eora 1 ·zap1epo1ko1on.y doktór._ . 

Zgł()łSił się przed-ewszystkiem samo- się prze1sć. Był wy1ątkowo opryskliwy 1 _Nie nie z.nałem go . - Właśnie w tei apraWlte do pania 
· d .J 1 cl Ad K t zdenerwowany. .' " przys,zedłem„. Zre·zygn.owałem z o0żeaib 

rzutnie o urzęuiu ś e ·cz:ego am ·o - _A ruie pytał go pan. na k:>go czeka, -;--- D~wne.„. Pań.sika b. ~·ar:z:e~ona, z pańską córec.zlką ... Douedlem do prze 
lioki, który k,omiiSarzowi prowadzącemu co tu robi przed hotelem? pani Zo~1a G~rhcka .też g.o ru_e . znała„. kom.ani.a, że pań!Sikie progi są rzeczywi-
śled'zlwo opowiedział o tem; iak krytycz _ Owszem pytałem,. OdJpowiediział Skąd Wl~·c ~tller nua~ pańsik1.e listy?„ ście za wysokie na m:oje nogi„. 
n ego dnia spo Lkał p.rzed hotelem Kr ani- mi, że ma 1• akiś inte.res do załatwienia w - Nie wiem„. /il.me · to tez zastana- Garlicki nic nie odinnwiedział. W«-cza, baJ·dzo zd.e,rierw<liwaneg·o. · z--hotelu.„ wia„. dział ironiczny, szytier'--ZY uśmiech Próch 

- O kt(u ej lo było godzinie? - inda - To s1ę wszyst&-o ?Jg·ad:z:a.„ Mord ten - Czy pan wyciągnął z portfel.u ie- nickiego · poczuł się z,upeł.nie zmiUdilo 
gowa. kom.i.san Blo~. ma · be-zwz,g1lędinie podłoże erotyczne. Za- den list i sdiował ·:go do kieszeni? ny. Wyced:..ił tylko słowo: łotr. 

- Pomiędzy wpół do d·ziewiąią a b.ity Miifileir posiadał w portfelu Iiisty, · któ - Nie, panie sęJzio .•• List ten zna- AJodf wstał .z krzesła i ~,zekł, Ndąd!a 
dziewiątą - odparł Kotlicki. - Krani- re Kramcz chciał za wszellką c ... nę wy- lazłem na stol~.„ Byłem tean odkryciem jąc rękawicztki... 
cza z.nam od.dawna. żyliśmy nawet kie- do<&tać.„ tak pOtl"UIS!ZOf!Y, że instynktownie - w o- - To jest, szat1'0wny panie doktone, 
dyś w przyjaś.ni. Nig<ly nie widzd.a·łem go - I ja tak sąidzę„. Wąitipię, aby Kra- bawie pnzed przykremi konsP.kwe.najami zapłata za te d'obrodziej•irh.a, których 
tak p·oc111ieconego, i·ak wczoraj. Kręcił i nkz zabijał kogoś da.a pieniędizy: Z.aira.bia których i tak , :ą.ie udał.o mi s.ię unikną~ - od pana za.znale~„. Moje uszanowanie ••• 
się po ulicy w j..,dn'l i dir-ugą t.sironę.„ ~wcale nieź.le„. s·~howa.łe~ tę~- li'S<:ł do kies.zeru._ ·- (D.c.n.). 1 ,,. ~ 



SPLE•ID Dziś I dni nastqpnych I SPLEllD 
„ 

wst1"Z4sają y dramat życlow -er tyczny n.aJnowszeJ produkcji 1928-29 roku 

,,CYRK WOLFSONA" 
Potężna epopea ludzkich namiętności: miłości, zazdrości I nienawiści, rozpaczliwa walka matki o dziecko z rozjuszonym szym

pansem na szczycie wfelopł~trowego komina. Film, który pod względem napięcia dramatycznego nie ma sobie równego. 

:Ji01a~ar~~~; HELENA ALLAN n~gh1~~e~~~o~iś oraz lłYDDY DOMENICO. GAMBINO 
Wspaaiałe 1cea1 c1rllowet Olśniewające scen1 baletowe! Niewidziana tresura dzikich zwierzętl 

UwAGA~ Fim ten nie ma nic wspólnego z wyświetlanym ongiś obrazem pod podobnym tytułem. 

Ilustracja muzyczna pod bat. A. Czudnowskiego. DZIŚ początek o godz. 4.30 pp. 

. . . , . : . ' ·._"„ ' . . . „ 

udaj się wpierw do składu aptecznego 

M. Rżewskiego, Andrzeia 2 
a przekonasz się o tern te tak bogatego wyboru kosmetyków i wyrobów perfumeryjnych, po obnitonych cenach na okres pczedświąteczny nigdzie 

nie znąjdziesz. 

,:·:'. ; .'·. . „~:..:.: .· .··.. .• _, .. 

eny niskie.I 
Kasetki 

perfumeryjne 
oru wielki wybór 

Perfum I kosmetyków 

polec• 

r1m "KOSPJOS" P1omowm &a. 

Walne dla PaA! 
Po gruntownie przeprowadzonym remoncie 

S11ecJalny Salon Damski 
Maaat· wibracyjny, elektryczny. kosmetyczny prowadzony przez specjalistę 

z Waruawy. -

- Farbowanie wło16w we wszystkich kolorach. - -

1::Z:: ~~~d;:l:k Stanisław i Safjan 
Zelona s„ Tal. ff5·28. 

~~----------------------------------------------------

zcnv1adon11en!q. - · 
Niniejazym zawiadamiamy ił a dniem 20-go grudnia :?:o- )9 • 

staje otwarty fryzjerakl aalon cu1msk1, przy ulicy "t-z 
Plołl'kowakie) 10 w podw. pod kier. p. A&1erbacha bvł•· 
l!o pracownika firmy Fi•zer 

1; powataniem 

3akubowtcz I 4uerbcwcll. 

LECZNICA 
lekarzy specJalłstów ł rablnet denq,. 

styczny ony Górnym RYnku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanlc
kich) pr,iy)tiluje chorych w cłwro
bacb wszystl!.lch specjalnośq od g. 
10 rano do 7-ei po Pol Szczepienie 
ospy, analizy (moczu. kału. krwL 

plwocin etc.) operaąe, OPatrunkl. 

Porada 3 złote 
Wlzyty na mieście. 

Zable&t I <>1>eracJe od WDOwY Kal)łelt 
świetlne. Naświetlania lampą kwar. 
oową Roentgen. Elektryzacja. Zęby 

utucz.ne. k:orOJJy złote. platynowe 
I mosty. 

W aledzJele I św!eta do &od.z. 2 l>O p. 

~nra~nia Weneroroainua 
Lelł rzy-specjalist6w 
ZawadzKa ·. 

Czvnna od 8 rano do 9 w i ec:zó~. 
Od 11-12i 2-3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele 1 święta od 9-2 pp. 
Leczenie chorób : 

I Or. med. Wener»czn„ch, moczo1tłclow 

Antyseptycznie apreparowane WY"' n• • • ~· I skórl'tych. 
rob, gumowe, pnez lekarzy i fa- 1nw1!1lf I Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
chowców wypróbowane, uznane ~ U ~ Konsultacje z neurologiem i urolo~iem 

za bigjeniezne i 11afniuawodni•ł Gabinet św1atło-leci:nici;y 

sie środki oc:hronne. Wypróbo. apeclałlsta cho- Kosmetyka lekarska. 

wane i polecane przez Urz!łd rób skórnych Oddzielna poczekalrua dla kobiet 

Zdr?wia P'ublicznel!o. przy Zakła I wenerycznych Porada a złote. 
dz1e Badali bak~eri~log. serolo- nrzeprowadll"ł sle 
gicznych we W1edmu. Jedyna I' 

marka dostarczana wprost z wł. f.abrv~· Do nabycia we nauLAndrzeja5 l~ureal~i • ~ 
wszystkich aptekach drogeriach 1 u optyków. p . . d 8 10 rzy1mu1e o -

alQOf"'.aDCX>OOCXXX~ i od 5-9. 

· konserwatorium 

L k I ll~~K~ 
~~::!e~l: :.~~ze· moskiewskiego . 

O a udziela lełl-
Lelarz ·Uentnt1 · cji gry forte-

t5 metrów długości s szerokości ~~!~~~~ f. · ~Of0Wj[l 1V1tb~1;'7i~.19 1 • ' 

lub wic:kszy w okolicy Dworca k i:myjmuje lecz J N r.ryn~ n1r 
Kaliskiego. POUU iwa~e: nict;~=~i~~~otr: sz~~ło. 1i~;:a .n. u Uu 
00'lll"lwany od laf !Il ~!:~ :i:;:;~; C0~1Ele;"!.~:~z,godz, ll :.·3~·C~~~~b:r~~ . l.ód;t:, 
p ~ n u u • pisma sub. „K. ł. wej, Zapisy przyj- nł.PlottkDWSKB 37. 

" d d .. t szoferzy 11& Forda ie codziemiie od Zakład plecy 
Oferty pod „Pilne o 1 mm1s r. „ · „ł _. ... „ d 3 d g d 6 

mo„-. sic z„ 0••~ „o z. 0 0 z. ków i kuchen 
„Republiki •. Andrzeta 14 wieczorem, 

KURSY 

Kiernw[óW ~amo[~o~owyr~ 

lni. Joliuna Ja~tm~~~ie1~ 
Wykłady teoretyczne i zajęcia praktyczne. 
Wielka ilość modeli i pomocy naukowych. 

CENY NISKIE. Jo' dl' OPŁATA RAT AMI 
TAlłGOWA 55 1, U , TELEFON 65-50. 

Dla tycz,c:ych specjalne wykłady w obranych go· 
dzinach. - Kancelaria otwarta od 8-12 i 13-18. ______ „ ·---UllmH_illlll ________ _ 

kaflowych. szamoto 
wych, przenośnych 
także przedsiębior 

atwo robót zduń· 
akich, 

lekarz-Dentysta 

~. Mar~u~
Hu~~aumowa 
Piotrkowska 51 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3-7 



·Trener Llnksmayer 
111raca .., Pr•vsslvlD seso

nłe do ~od•i. 

W najsilniejszym składzie 
D'UStqpłq 111ars~a111łanłe .,., turnieju Ju6ileuszo

.,.,vm „.116sol.,.,entó.,.,'". 
tre: :'tą~u s::~jaL~~~m:~e:iedJ~~ W związku z jutrzejszym i niedziel- skich widzimy lplku doskonałych lekko-

. /· · : · ' · nym turniejem · jubileuszowym Koła Ab- atletów, a co ciekawsze, ie w ohyd NU 

~~b~~~~Y ~1~·r::e;lK:'~~m ~~~a~! solwentów z u~ziałe~ najlepsz~ch drl;l- drużynach grają przewa~nie łodzi~nie, 
do Łodzi f w dalszym ciągu ćwi~zyć be- żyn W~rszawy 1 Łodzi, ~ow;a?u~ei:ny ste którzy prze~ywa1ą obecnie na stud1ach 
dzie drużyn Ł. K S-u -P . Linksmeyer że d~uzyny. ~a.r~zawsk1e z1ezdza1ą ~o w Warszawie. Zwł~szcza w ze~pole A. 

· • Y . • I Łodzi w na1s1lme1szych składach, a m:a-1 Z. S-u spotykamy az trzech łodzian, z.na-
nosi ~ię nawet z zamiarem .utworzenLa w now'cie: YMCA (Warszawa) - Olesiń- nych lekkoatletów::. Kostrzewskiego, Ma 
Łodzi w przyszłym sezon~ kursu foot-

1 

ski, Miłosz, Weigt ,Bednarek, Kosiński ; ciaszczyka i Rębowskiego. Spotkanie 
balowego dla czołowych ptłkarz~ódz- A. z. s. (Warszawa)_ Kostrzewski, na drużyn war zawskich z łódzk :emi wy
kich. Myśl dobra, do zrealizowania Jed- sicki, Maci·aszczyk, Rębowski i Maciń- wołało w sferach sportowych duże zain-
nakowoż bardzo trudna. ski. Wśród graczy drużyn warszaw- teresowanie. 

o budowę hali sportowej w łaodzilll 
Młodzież szkolna i miłośnicy sportów zimowych 

bez dachu nad głową. 
Ostatnio słyszy się coraz częściej o 

t. zw. grach ruchowych, o siatkówce, 
koszykówce, ha.zeme t t. d., co wymow
nie świadczy o rozwoju tych gałę~ spor 
tu, dostępnych dla jaknajszerszych 

· warstw społeczeństwa. 
Zwłaszcza w sewnie zimowym p~ 

wyższe galęzie sportu obok łyżwiar
stwa, narciarstwa i hokeja królują szcze 
gólnie wśród młodz.ieży szkolnej. Mło
dzież z chęcią, w godzinach wolnych od 
zajęć oddaje się tym gałęziom sportu, 
stanowiącym bądź co bądź godziwą roz
rywkę. 

O pomyślnym rozwoju gier rucho
wych św adczy zresztą wzrastająca z 
dnia na dzień ilość zespołów koszyków
ki czy siatkówki, która dziś sięga liczby 
20, pomija iąc drużyny szkolne. 

Zdawałoby się przeto, że współmier
nie z rozwojem ilośc owym drużyn, 
wzrośnie również ilość sal sportowych, 
hal do gimnastyki etc. 

Zresztą wejście w życie usA\wy sej
mowej o wychowan.iu fizyc?nem mlo
dziety oraz udzielanie daleko idący~h 
kredytów przez rząd za pośrednictwem 
Państwowego Urzędu Wychowania fi
zycznego nasuwało myśl i kazało się po
cieszać. ie bolączka terenów sporto
wych, czy hal gimnastycznych zostanie 
również na gruncie łódzkim usun : ęta. 
Tymczasem pod tym względem nie im
suneliśmy się ani o jote naprzód i stoi
my dziś wobec ważkiego problemu -
gdzie ćwiczyć? - gdzie pOmleściś, gar-

nące siłę do trenigów drużyny? 
Sytuacja pod tym względem jest b. 

ciężka, zwłaszcza w sezonie zimowym. 
Coraz częściej dochodzą nas skargi 

tej czy innej drużyny, iż zmuszona jest 
zaniechać ćwiczeń, tylko d1a teg9, że 
brak ku temu miejsc3!, gdyż szczupła 
ilość sal nie jest w stanie zaspokoić na
wet czeki 01r6lnych potrzeb. 

Przed nielada trudnem zadaniem sta
je również z~·iązek Gier Sportowy~h. 
który powołanv przecież został do tego, 
by coś czynił, by organizował gry o mi
strzostwo, bądź o puha1r dla wzbudze.:. 
nia zainteresowania grami ruchowemi. 

No i jakże ma się Związek wywiązać 
ze swego zadania? 

Do dyspozycji !najwyżej raz lub dwa 
ra,zy w tygodniu) posiada Związek salę 
Oimnaz;um N'emieckiego i Ł. T. S. G. 
Naturalnie, że nie można brać w rachtt
bę sali Stow. „Siła", która organizato
rom stawia niemożliwe do przyjęcia wai
runki najmu. 

U nas, niestety sprawa ta utkwiła na ciągu ani słychu ani dychu o całej spra-
martwym punkcie. wie. 

Miejski Komitet Wychowania Pizy- Pono przed dwoma tygodniami od-
czneg<:> zamietza już coprawda od dłuż- było sie „wreszcie" od dawna oczekiwai
szego czasu rozpocząć budowę halii ne zebranie l\'\'ejsk. Kom. Wych. Pizy•:z
g' mnastycznej dla sportowców łódzkich, nego, które miało być głównie poświe
ale do tej pory dobre chęci w praktyce cone sprawie budowy ha.Ji, lecz z powo
jakoś nie przyniosły rezultatu. du chron icznego zresztą braku kompletu 

Przed niedawnym czasem donosiliś- - odłożono omówienie kwestii do na
my o półmiljonowei pożyczce jaką uzy- stęrnego posiedzen'a ... 
skał Magistrat z Banku Gospodarstwa I tak ciągle w kółko. A tymczasem 
Krajowego na cele inwestycji sporto- młodz :eż sportowa z utęsknieniem ocLe
wych. kuje narazie tylko wieści, o rozpoczęciu 

Zdawałoby się , :te sprawa rozwiąza- budowy, a Związek gier sportowych 
na i Miejski Komitet Wychowania Pizy- , łamie sobie w dalszym ciągu głowe. ;ak 
cznego „przezwyclężyt" najważniejszą tv poradzić sobie z głodem saJ gimnastv-
przeszkodę, a tymczasem w dalszym cznych. Stef. 

Echa walnego zgromadz n·a z. z. 
Posionowienio doniosłej wadi. 

Jak już donosiliśmy, na niedzielnem ' wi.(anie sp0rtu polskiego wszerz, w przed 
walnem zgromadzeniu zw ązku związ- ostatnim zaś roku przeprowadzić elhni
ków aprobowano uwagi komisji olimp:j- nację ewentualnych kandydatów do 
sk.iej w formie oświadczeń, dodanych do grup oltimpijskich. które będą utworzone 
spmwozdania jako wytyczne polskich z początkiem ostatn;ego roku. 
przygotowań do igrzysk olimpijsk.ch w Należy zaznaczyć, że uwagi te są bar 
r. 1932. dzo cenne i niewątpliwi e wpłyną doda-

W uwagach tych czytamy m. in., ie tnio na stan przygotowań polskich do 
należy: i~rzysk olimpijskich w Los Angelos. 

a) postarać się o dostateczny zastęp •.• 
trenerów polskich; W nowoopracowanym statucie związ 

b) nie dopuszczać, aby zawodnicy ki związków sportowych, przyjętym z 
przypr<>wadzani byli przez związki do szeregiem poprawek na ostatniem wal
pełnel fOrmy przedwcześJ111e; nem zgromadzeniu, znajduje się nowy 

c) energiczną zbiórkę rozpocząć już rozdział o komitecie olimpijskim. 
na kilka lat przed igrzyskami, tak rów- W myśl odpowiednich paragrafów 
nież żadnej innej str<>ny przygotowań nie zarząd zw. zw. wybiera corocznie ko. 
odkładać na póinlef; m:tet ol-impijski dla załatwienia spraw, 

d) trenerów zagranicznych. o ile to połączonych z przygotowaniami do 
potrzebne i możliwe, sprowadZać raczej igrzysk ol~mpijsk i clt. Komitet ten składa 
w okresie wcześniejszym niż w ostatnich się z 5-ciu czfonków zarządu. W roku 
miesiącach przygotowań; poprzedzającym olimpjadę, ilość człon-

e) ustalić zasadę, że bez zgody komi- ków w komitecie wzrasta do 8-miu. Po
tetu olimpijskiego żadni zawodnicy nie nadto kom'tet ma prawo kooptowania 
mogą brać udz :ału w igrzyskach. Lepiej dalszych 3-ch członków, którymi mogą 
Jest wysłać mndeJ zawodników·, ale tylko być także osoby z poza grona członków 
o prawdziwie wysokiej klasie; zarządu zw. zw. 

f) zbadać gruntownie warunki tre- Przewodniczącego komitetu olimpij-
ningowe na miejscu i w razie twierdze- skiego wyznacza zarząd Z. Z., a będzie 
nia, iż nie są najlepsze, raczeJ wysłać nim z reguły jeden z wiceprezesów z. Z. 
OdnOśne grupy w ostatnlei chwitł; Delegaci międzynarodowego komite-

g) ograniczyć skład ekspedycji do nie tu olimpijskego dla Polski są honorowy-
zbednego min~mum; mi przewodniczącymi 1 komitetu olimpij-

h) przez pierwsze dwa lata prZygoto- j skiego Z. Z. i b'orą udział z głosem sta
wań sportowych położyć nacisk na roz- nowczym w jego posiedzen;ach. 

Hwin€zok Sfolorski 
wol«:zq zo"Wzi~«:le o iuiu• misirza 

pind - ponaowedo Kl. Turusiów. 
jak następuje : 

Puhar wędrowny 
dla lftfstrsó"' lif!Oll'Uf;fl. 

W łonie zarządu Ligi powsta.ta myśl 
ufundowania wiecznie wędrownego pu
haru dla mistrza rozgrywek ligowych . 
Puhar ten przechowywany byłby przez 
mistrza tak długo, póki tytułu tego n~ 
wydrze mu inna drużvna. Projekt ten 
ma duże szanse powodzenia i rozpatry
wany będzie na walnem zebraniu Ligi w 
dniach 19 i 20 stycznia. 

W roku bieżącym mistrz Ligi W:ista 
krakowska otrzyma jako nagrodę kom
plet koszulek o barwach klubu i znaki~m 
tytułu mistrza. w koszulkach tych wi
sta będzie występować w ciągu całego 
sezonu r. 1929 w wypadku zaś jeśli ty
tuł mistrza w przyszłym roku dostanie 
się w ·inne ręce, W śle nie będzie wolno 
nadal występować w koszulkach ofia
rowanych przez Ligę. 

Nowe władze 
!iolonji ll'arsza"'sfdej. 
W dniu onegdajszym odbyło się wal

ne zebranie Polon)i warszawskiej. Po u
dzieleniu absolutorjum ustępującemu za
rządowi przystąpiono do wyborów, któ
re dały następujące wyniki: prezes: gen 
Sosnkowski, wiceprezes: mec. Prutko
wski, nadk. f uchs, i pułk. Więckowski, 
sekretarz kpt. Machowicz, skarbnik -
kpt. .Erben, gospodarz - p. St. Schmidt, 
członkowie pp.: Merliński, mec. Dzier
żanowski, Antoszkiewicz i Cejzik. 

Ustąpienie dr • . Orło
w icza 

se stanoll'isfta seftreta
rsa %. %. 

Wiadomość o ustąpieniu sekretarza 
honorowego naczelnej naszej magistratu 
ry sportowej w Polsce związku polskich 
zw,iązków sportowych - polskiego ko
mitetu olimpijskiego dr. Orłowicza po
tw . erdzają sie. 

Wzmożona działalność referatu tury„ 
styki w ministerjum pracy i opieki spo
łecznej, którego dr. Orłowicz jest kie~ 
rownikiem, nie pozwaJ.a, temu zasłużone. 
mu działaczowi sportowemu na pełn ! e
nie funkcji w prezydjum związku związ
ków. 

Wszelkie pogłoski, jakoby dr. Orło
wicz ustępował, rzekomo. na skutek od
rzucenia na ostatn;em walnem zgroma
dzeniu wniosków zarządu , zdążających 
do wzmocnien '.·a egzekutywy zw. zw., 
nie odpowiadają prawdzie. 

Właściwym powodem do wystąpie
nia jest li tylko brak czasu. 

Związek związków traci w dr. Orło
wiczu gorliwego i n;estrudzonego pnr 
cownika, którego trudno naprawdę be-
dzie zastąpić! 

Międzynarodowy 
Kongres Kolarski. 
Międzynarodowy związek kolarski 

odbyt dnia 6 grudnia kongres ogólny, na 
którym omówiono kwestję kolarskich 
mistrzostw przyszłorocznych, o które 
ubiegały sie w pierwszym rzędzie Szwaj 
carja i Holandja. W głosowaniu 6 zw~ ąz
ków państwowych wypowiedziało się 
za Szwajcarją, a tylko jeden głos otr zy
mała Ho}a.ndja. Wobec takiego wyniku 
głosowania delegat szwajcarski związku 
kolarskiego zaproponował termin od "' 
do 18 sierpnia r. p. dla rozegran:a na je
dnym z torów szwajcarskich zawodńv.· 
o mistrzostwo świata. 

Sukces Warty 
111 spofftaniu • :f,;li.upo. 

Jeżeli do tego dodać, że pierwsza z 
powyższych ~al jest często zajęta przez 
Kuratorjum do rozgrywek miedzyszkv!-
1ych, a sale Ł. T. S. G. n:e zawsze prze
:::i eż jest wolna. to pojmiemy, jak ciężko 
idzie poszczególnym klubom, czy też 
Związkowi Gier Sportowych organizo
'Vanie turn iejów, lub mistrzostw. 

Jak już donosił „Express" w Kl. Tu
rystów od dwóch tygodni trwają mis
trzostwa p'ng - pongowe. Na czoło ping
pongistów fioletowych wysunął sie 
Kwinczak. który spr•awit niespod~iankę, 

1 
zwyciężając Ałaszewski ego. Kwinczak 
cio tej pory stracił zaledwie 1 pu.nkt w 
spotkaniu ze Stolarskim. M'ędzy temi to 
właśnie zawodnikami toczy się właśnie 
zacięty bój o ty t uł mistrza klubowego. 

Gier Zdob. Strac. W sobotę 15 b. m. odbyły się w Po-
punktów znaniu międzyklubowe zawody bokser-

We wszystkich większych ośrod
kach sportowych, a zwłaszcza w War
szaw:e, Poznan:u lub Krakowie rozwią
zano palqcą tę kwestię w ten sposób, że 
wybudowano ogromną ha,lę sportową, w 
--: :órej pomieszczenie znajdują wszyscy 

ętni ćwiczeń T·abela m:strzostw przedstawia się 

l)Kwinczak 
2) Stol1a.rski 
3) Szmidt 
4) Kowalewski 
5) Ałaszewski 
6) Wende 
7) Rozmyslow:cz 
8) frydman 

8 
8 
7 
7 
4 
6 
7 
3 

15 1 I skie między „Schuppe" z Gdańska a po-
15 2 znańską Wartą. Było to trzecie z rzędu 
t I 3 spotka.nie tych klubów: Dwa poprzedni e. 
9 4 odbyły s ' ę w Gdańsku i zakończyły s:ę 
5 3 porażką Warty. We ·wczora.lszvclt jed-
5 7 nak zawodach. Warta od11ir1:-i:1 vy-,·1Jrn-
4 10 1 ~\·.: r n\ ·e ?'·~tl!żone z\vyctęst"·r , 1•e> w 
~ 3 '~iCSliill\t! t.? .~-



;; 

Chłopi rosyjscy 
udeltalq do !J'olsftł. 

Wilno, 21 grudnia. „ 
· Nieurodzaj w roku bieżącym spowo

dował formalny głód w Rosji llowiec
kiej. Szczególnie dotkliwie daje się on 
"e· znaki f1~dru~.; i .-a,1„csz ".1 .• l w pas' ;;: 
pogranicznym. W związku z powyi
szem chłopi sowieccy chcąc uchronić 
się od śmierci głodowej, masowo usitu-

. 'ją n{elegalnie przedostawać się na tery
torium polskie, celem poczyn ienia za
kupów środków żywnościowych. Tego 
rodzaju partję chłopów biaf omskich w 
liczbie kilkudziesięciu osób zatrzymał 

"onegdaj · w rejonie Butlsławia patrol 
'KOP-u. ' 

.. „, · Br~dy kapłanów 
·~•odo•alv re•olucję 

.., Aleanistanie. 
Londyn, 21 grudnia . 

. Dzienni'kii ańgielsk:e zamieszczają · 
dziś ciekawe rewt!lacje o bezpośredniej 
p;zyczynie wYbuchu rewolucili w Afga
ni>Stantie. Z początkl1em listopada. już po 
w1 · · .hu powstania ~zczepów ~órskich 
zjaw.rta siię w Kabulu u króla AmanuHa
ha dieJ.egacja kaptanów. Król kazał 
wszystkich delegatów przed aiud.iencją ... 
. ogollić, z powodu czego kapłani rzucilld 
klątwę na króla i wyzyskali ferment 
wśród zwyciężonych woj,sk, powstaiły z 
powodu n1iiewypłacenia żołdu od I•:pca 
bież . roku. 

Pociąg przejechał 
stado Oll7iec. 

Erfurt, 21 grudnia. 
Pociąg pośpieszny na linji Berlin -

Monachjum najechał w dniu wczoraj
szym popołitdniu między stacjami Ru
· !l)!f=-•adt i Orlami:nde aa stad(: o\\'ie.:. 
które przepędzano przez tor kol ejowy. 
2.:; u\\ iec zbst "L zabitvc.;h. Po kr~>tkid 
przerwie w ruchu pociąg ruszyJ w dal~ 
szą drogę. 

!Dur•e na :fuculfi;. 
Rzym, 21 grudnia. 

Z Sycylji donoszą o wielkich · szko
dach · wyrządzonych przez bur ze, szale
jące od dwuch dni. W porcie Licate zo 
~tal większy parowiec rzucony o bul
wary i rozbity. w jeden z kutrów ryhac 
kich µderzył piorun, przyczem został 
zabity sternik i · jeden rybak. 

Zakaz budowania 
koście1łów 

.., !Rosji. 
Moskwa, 21 grudnia. 

Na. konferencji komisarjatu dla spraw 
wewnętrznych uchwalone zostało wczo 
raj rozporządzenie, ogłoszone dzisiaj w 
całej Rosłj sowieckiej. Rozporlądzenie 
to zakazuje budowania wS,zelkich gma
chqw dla celów religijnych, a mianowi- · 
cie, kościołów, kaplic . itd. Zakaz ten 
sl(i~ro"7any jest przeciwko wszystkim 
wyxnaąiom bez' różnicy. 

~ ' i, ' 

:>; : :Jllro•v i ... upalv. 
Ryga, 21 grudnia. 

· Na Ukrainie panują wielkie mrozy, 
dóch'odzące do 25 st., jednocześnie na 
Krymie temperatura dochodzi do 15 st. 
ciepła. Rzeki wystąpiły z brzegów i 
wyrządziły wielkie szkody. 

!Talenanicse ftule du1D-du1D 
W Oslo znalazła policja w pewnym 

domu skrzynię, zawierającą 1.000 na-

„!:XPR'!SS-
• 

' , 

ften>olucJa 111 Jltaan•tan•e. 

Król Amanullah (w· głębi) w otoczeniu s:wych doradców, naradza sie nad spo
soba~i stłumlenl.a szerzącego się coraz bardziei powstania • 

Jeden z wałów fortecznych stolicy Afga nistanu, miasta Kabul, który został ostat
. nio zdobyty przez powstańców. 

W Monte Carlo pa11Uie kryzys finansow l', spowodowany tern, że coraz mniej 
bogaczy przyjeżdża do MoiJaco. aby zgrywać s;ę w Casinie. Pomiędzy księ
ciem tego państewka a radą państwową, wybuchły ostatnio wielkie niesnaski na 

· · · · tle, -zażegnania kryzysu. 

oso6v sa6ite "' rlJerlinie 
podcsas sder•enia sa1Docfiodó1V. 

rsvArotn.v pre-v.-
eni· senoi11 adan,.; 

sftieao. 

DR. SAHM. 
został 18-go grudnia r. b. ponownie -.
fui po raz łrzecl - wybranv na pręiy

denta senatu w. m. Gdańska. 

'Wu6u~li 111uffta1111 
na-!IJol'Deo. ; 

Na wyspie Born·eo wybuchł wulkan Bro· 
mo, nie wyrządzając włeksZYch szkód. 

#Uki.S*Z ' i 

EMANUEL LASKER. 
światowej sławy szachista. obchodzi w 
dniu Z4 grudnia 60-tą rocznice urodz!n. 

Duaurv aptek. 
bojów dum-dum. Berlin, 20 grudnia. Obaj szoferzy i Jedna pasażerka po- Dziś w nocy dyturuJą apteki: N. Epsztełn 

Dochodzenie ma stwierdzić, czy słu Wc·zoraj wydarzyła się koło BLrten nieśli: śmn•erć na miejscu. Czwarta osoba (Piotrkowska Z25). M. Bartoszewski (Piotrkow-
żyły one do polowania na grubego zwie straszna katastrofa samochodowa. zmarła w drodzie do szpl1tafa. ska 95). M. R~zenblum (Cegielnia~a 12). Gor-

s h d ul ł eł d I felna (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (Nowo-
rza, czy też przechowywane były jako Dwa samochody, jadące z s.zybko- amoc o y eg y zup nemu z rnz miejska 15). 
pami·ątka wojenna. ścią 60 klm. na godzdn~, zderzyt:y siię. gotainiu. 
----------------~--~---------------- ~----------~--------------------------------~----------------------------0 głoszeni a: lWYCZA~NE: 10 gr. za ~ersz milimetrowy (na stronie to.szpalt.) 

========= W TEK~C.„IE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarecz. I zaślub. po tekście to zł. Za 

' miejsce zastrzeżone specjalna dopłata . Zam!ej- scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. dróżeJ. 
z·a terminowy druk ogłoszeń admini.;tracJa nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

. W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł, 

Prenumerata· miesięcznle.-Zagranlcą 7 złotych miesięcznie. 
------------ • Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć . redakcji 6-

Telefony redakcji 27-24, 36·43, 36-44 po poi. Rekopisów niezamówio 

Telefon administracji 22-14.- - - - - nych nie zwr•c.a się. - - - zł. 1.ZO. poszuk. pracy 10 groszy. ' · 
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